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BECIS TZY 
KSTSKAJ 


i 


Seha iska 
; n. Senator Ji 1 i 
kupacji Oven wystąpił z kry yka O- 


p= 


Robotnicy i pracownicy wemieczedi w Kanie Gieh! 


Dnia 4 lutego w Warszawie odbędą 
„Lista P. P. S. ma numer 2, | 


Zaostrzenie sankcyj. 


Skutki uchwały komisji odszkodowań. Stanowisko 


St. Zjednoczonych, 


Berlin, 28 stycznia. (PAT). — Według 
„uesienią „Vossische Zeitung” z Paryża, 
zo oświadczyć tam w kołach rządowych 
ech w sprawie ostatniej uchwały 
*«misji odszkodowań o ogólnych uchybie- 
Riach niemieckich, że znaczenie tej decyzji 
bależy przedewszystkiem widzieć w tem, 


z 
iż Niemcy przez uchwałę tę straciły moż- 


| nose siak A 
„ NOŚĆ stawiania ze swej strony wniosków do 


Oyak odszkodowań. Stosunek pomiędzy 
„Jusznikami a Niemcami ma obecnie zno- 


u Charakter stosuriku zwyciężców do zwy- 


Giężonych. ` 
ZYCHYLNA OPINJA SENAT 
| I NATU STAN. 
ZJEDN. da 
Waszyngton, 28 stycznia, (PAT). Se- 


amerykański podjął narady w sprawie 
Ameryki w kwestji odszkodo- 


nat 


zagłębia Ruhry i 


wypowiedział s; 
interwecnją ame! + 


tską, 


P Prze natr Koede pr sfestował encgicinie 


iw interwencji, Mówca porównywał 
Nięjację, w jakiej obecnie Bariy się 
+ z zachowaniem się zbrodniarza, 

Który nie chce zadośćuczynić za onanie 
srutnej zbrodni. Francja powinnaby mieć 


tniejszą swobodę w dałszem pro- | 


wadzeniu swej polityki, mającej na celu 
zmuszenie Niemiec do ienia przyję- 
tych zobowiązań. Roede skończył przemó- 
wienie swe następującemi słowami: Posta- 
nowienia traktatu wersalskiego są jeszcze 
bardzo łagodne w porównaniu z tem, czego 
żądałyby Niemcy w razie odniesienia przez 
nich zwycięstwa. 

Senator republikański Oddie wskazy- 
wał na wyraźną złą wolę ze strony Nie- 
miec i stwierdził, że Francja pragnie tylko 
ryk zaspokojenie swych słusznych żą- 


O POWSZECHNĄ KONFERENCJĘ 
POKOJU. 


Berlin, 28 stycznia. (PAT). Jak dono- 
e: z Waszyngtonu, republikański członek 
z 
rezolucję, wzywającą prezydenta Hardin- 
ga do zwołania powszechnej konfereqcji 
pokojowej z powodu sytuacji, jaka się wy- 
tworzyła w Europie. 

PRÓBNY BALON NIEMIECKI. 

Wiedeń, 28 styczhia. (PAT). „Neues 
Wiener Journal“ donosi z kół dyploma- 
tycznych, że Niemcy dali nieoficjalnie do 
zrozumienia, że zapłaciłyby 50 miljardów 
marek w złocie. gdyby Francuzi opuścili 
okupowane terytorjum. 


W Zagłębiu Ruhry. 


dba "STRAJKI I SABOTAŻ. 


Nade strajki na kolejach zagł. Ruhry i 
wisko p. trwają w dalszym ciągu. Stano- 


jonarjuszy i urzędników jest w 


La Bordeaux, 28 stycznia. (PAT). P. R | 


wiełu zaś sprawców sabotażu aresztowano 

i wydalono. i 

FRANCUSKI PERSONEL NA KOLE 
JACH. i 


/ 


„Berlin, 28 stycznia. (PAT). Z powodu 


dalszym ciągu wrogie wobec władz okupa- | rosnących wudności, które wytwarzają nie- 


darch, w przeciwieństwie do stanowiska 
ści robotniczej. W Trewirze sytuacja 
pak doc Robotnicy wracają częścio- 


„. Diisseldori, 28 stycznia. (PAT). P. R. 
Strajk kolejowy, biie Aadi RR w 
kunai części zagłębia przemysłowego. 

ejarze francuscy zapewniają normalną 
ei, cję. Na południu strajk częścio- 
siĘ Akty sabotażu mnożą się; dwie sta- 
A ©, przez które przechodzą pociągi mię- 

Zynąrodowe. zostały chwilowo. zataraso- 
wane: kompanie francuskie oczyścił linię, 


- 


Rząd 


mieccy urzędnicy kolejowi, władze okupa- 
cyjne zmuszone były do obsadzenia dwor- 
ców personelem francuskim. Personel iran- 
cuski obsadził dworzec w Recklinghausen, 
Herto, Buer, półn. Gladbock, Oberhausen, 
Hamborn, Duisburg i Düsseldorf. Operacji 
instalacyjnych jeszcze nie ukończono. 


„ZARAZ RZĄDU RZESZY. 
Diisseldori, 28 stycznia. (PAT). P. R. 
Rzeszy zabronił wszystkim pracow- 
nikom kolejowym udzielania jakiejkelwiek 


„pomocy Francuzom i Belgom przy pracy 


nad ustaleniem ewentualnego kordonu cel- 
nego. i Sy 


i 
| 


Głosujcie wszyscy na listę numer 2. 


by deputowanych Chalma, ' przedłożył _ 


"Nr. 2, 


się Wybory do Rady Kasy Chorych. 


RANA J R A INSA 


Wiec w Teatrze Praskim. 


Wiec zgromadził około 1000 słucha- 
czy. Przewódniczył radny tow. Nacz. 
Pierwszy referował tow. poseł Jaworow- 
ski, Mówca szczegółowo omówił dotych- 
czasowe braki i niedomagania ! warszaw- 
skiej Kasy chorych, oraz podkreślił te, po- 
stulaty, o które na terenie Rady i Zarządu 
Kasy chorych walczyć będą przedstawicie- 
le:P. P. $. ; 

Drugi mówca tow. Kowalew zanalizo- 
wał taktykę komunistów, tak zgubną dla 
prolętarjatu polskiego i miedzynarodowe- 
£% | f 

Z kolei zabrał głos przedstawiciel li- 
sty Nr. 5, który zarzucał P. P. S., że Rząd 
Ludowy nie wcielił w życie wszystkich u- 
bęzpieczeń społecznych. i 

Mówcy komunistycznemu replikował 
tow. A. Szczypiorski, który podkreślił, że 
walkę z reakcją. utrudniają komuniści. 
Dzięki nim reakcja wzmaga się na siłach. 
Rząd. Sikorskiego deklarował w swem 
exposé, że opracuje ustawy, dotyczące u- 
bezpieczeń społecznych, oraz że rozpocz- 
nie walkę z drożyzną, a komunista poseł 
Łańcucki razem z prawicą sejmową i nacjo- 
nalistami ży emi głosował przeciw- 
ko votum zaufania dla rządu. Komuniści 
podrywają wspólnie z reakcją społeczną 
polską i żydowską autorytet rządu, 
śnącego wcielić w życie Konstytucję. Takty- 
ka komunistów, to taktyka obłudników, pra- 
gnących kłamstwem i demagogją uratować 
swoje bankructwo polityczne w mowach. 
Glosowanie na listę komunistyczną do Ra- 


dy Kasy chorych byłoby zdradą interesów 
robotniczych, Wszyscy uświadomieni ro- 
botnicy powinni głosować na listę P. P, S. 


„ Przemawiał jeszcze - tow. Retko, któ- 
ry oświadczył, że, jako dawny członek 
komunistycznej partji, poznał doskonale 
metody, cele i 'taktykę komunistów. Ta 
taktyka nie może być linją działania po!- 
skiego proletarjatu. Radzi zebranym w ich 
interesie własnym głosować na. listę P. P. 
S., tej partji, która w swych przewidywa- 
niach politycznych niśdy.się nie myliła. O- 
na tylko może prowadzić masy polskiego 
proletarjatu do zwycięstwa, - 

Okrzykami na cześć P. P, S. i odśpie- 
waniem „Czerwonego“ zakończono zgro- 
madzenie. ., . 4) 


m 


Wybory do Rady Kasy Chorych 


Na Ochocie. ; 


O godz. i2-ej rozpoczęło się zgroma- © 
dzenie przedwyborcze w lokalu przy ulicy 
Górczewskiej (Ochota). Przewodniczył a 
tow, Sżecki. i ARN 

Tow. pos. Praussowa w jasnym i tre- — 
ściwym referacie schięskkieryscomia yos N 
błudną politykę w sprawie Kas chorych 
chadeków i komunistów; wykazała czem 
są dla robotników fabryczne Kasy cho- m 
rych, których zwolennikami są fabrykan j 
i chadecy, a następnie omówiła braki w u- 
stawie o Kasach chorych i scharakteryżo- 
wała w ogólnych zarysach program wybor- ` 
czy P. P, S. i Związków zawodowych (t. zn. z 


listy Nr. 2), wykazując, iż tylko zwycię- 
stwo dwójki przy wt 


a 
aa.) 


ach da robotnikom 
możność usunięcia istniejących braków í 
stworzenia z Kasy chorych poteżnej pla- 
cówki ubezpieczeniowej, działającej :ı dla 
dobra klasy pracującej. AA 
Tow. Garlicki mówił o szkodliwości: ws 
zw. wolnego wyboru lekarzy, za którym | 
również agitują chadecy, a następnie zwró- 
cił uwagę słuchaczy na ogromne znaczen: że 
wyborów w dn. 4 lutego, które, jeśli zæ- 
kończą się zwycięstwem listy Nr. 2, dadzą 
klasie robotniczej możność sanacji stosun- 
ków w Kasie chorych, a pozatem mają zna 
czenie polityczne w walce z reakcją i są 
egzaminem dojrzałości i uświadomienia gk: 
warszawskiej klasy robotniczej. SAA 
Tow. Preis przypomniał dzieje war- 
szawskiej Kasy chorych od chwili jej pow- 
stania i szykany, jakim podlegała przez 
cały czas ze strony fabrykantów (wraz z A 
nieodłącznymi chadekami), lekarzy i apte- | 
karzy. Tow. Preis stwierdził następnie, 
pómimo zniekształcenia ustawy © i 
chorych na niekorzyść klasy robotniczej 
świadoma klasa robotnicza stoi murem Do 
przy Kasie chorych, wiedząc, że to nie Ka- 
sa chorych jest zła, ale ludzie, którzy chcą 
poprzeć i sparaliżować jej działalność, 
od klasy robotniczej zależy, by temu zapo- 
biedz, przez ujęcie rządów w Kasie w swo- 
je ręce. 79% 4 
Przemawiał następnie przedstawiciel 
listy komunistycznej, napadając na P. P. 


S. 


+ 


kę) 


moskiewskim, ale... z’ międzyna- 


=. 
TRTA, 


En sę 42. 
Ie >= 


R. Dąbrowski. 


| | mówców do głosowania na liste Nr. 2. 


a 
s 


| 


"APR 


ważnych dla dzieci robotniczych. 


przybycie na tę konierencje. 
A Sekretarjat W. R. Z. Z. 
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471 osób personel pracowników Ana sta” 
cji telegrafu w Warszawie, na której ruch 
_ korespondencji, zwiększający się z każdym 
j em, dochodzi do rozmiarów olbrzymich, 


czędności 
pracy urzędnikom telegrafu, którzy 


__ parciem się w imię dobra Ojczyzny, nie 

i mając wolnych nocy i dni świątecznych. 

ER y 2 AE | 
|. Jnowacja polega na tem, 


resortów pracują najwyżej 40—42 godz. 


, Oraz noce spokojne. Urzędnicy te- 
u są zdania: Pa: 


2) że w demokratycznem Państwie 
dem został ustawod 


— Mierwszy CZE 
„Pism Fybrangck Conrada” 
pe L e 


apesal Józef ię tz a od 
isze po. angielsku pseudonimem 
ep z ośdL8Ą a od kilkunastu lat uchodzi 
Anglji za jednego z najwybitniejszych — 
względem doskonałości artystycznej 
w opracowaniu tematów dotyczących moe 
e cia okrętów za pierwszego prozaika 
g a. Dziecko męcz w walce 
niepodległość Polski, jednego z najgorliw= 
' sz czerwieńców z okresu powstania 
styczniowego, Apollona Korzeniowskiego i 
wy z Bobrowskich, wiernej mężowi aż do 
erci na zesłaniu w Wołogdzie, towa- 
szki i współmęczenniczki — dzisiaj, dzi- 
ą koleją losów jest pisarzem angielskim 
chówiatowej sławy. O pełnem przygód 
ciu Conrada, o szcze g olejach 
to żywota pisze; w prz wie do powie- 
„Fantazja Almayera" Stefan Żeromski, 
ając je „niepra x obnym, niemal 
iem”. Albowiem istotnie 
dziejach naszej kultury nie znaj- 
ny tak odrębnego wypadku i żaden z 
ców nie zajął w obcej literaturze ta» 
stanowiska, co Korzeniowski, 
ip czytelników do źródłowej, in» 


[1 [11 


własnej jego woli zawziętej, która 17-let- 
niemu mlodzieńcowi każe opuścić Kraków 
| wypaść w świat szeroki na walke z nim 
z żywiołem morza. Śmieszną byłaby istos 


mm x p > 
EET, Józef Conrad Korzeniowski. „Fantazja Al- 
/ mayera'. Opowięść o wschodniej rzece, z przędmo- 
Stefana Żeromskiego, Z upoważnienia autora 
aczyła z angielskiego Anicla Zagórska. Zdobił 

pie T, Gronowski. Wyd, „Iśnis” 1923 r, ` 


~ 


4  rezśmieszyły shobaczów, a wyczerpującą 
' odpowiedź dali mu tow. tow, Kwaśnik i 


Z zapałem przyjęli zebrani wezwanie 


S Warszawska Rada Związków Ząwo- 
_ dowych (Warecka 7), wzywa wezystkio 
- klasowe Związki zawodowe do wydelego- | 
_ wania pó 2—3 przedstawicieli ną środę, 
dn. 31 stycznia o godz. 6-ej po połhdniu, 
_ puwuktualnie, na konferencję, zwoływaną 
Wydział Opieki nad dzieckiem ro- 
zem w sprawach żywotnych i bardzo | ników; 


- Waśconie swoich praw. 


Onegdaj odbył się wiec pracowników 
głównej stacji telegrafu państwowego, zwo- 

w sprawie uchwalenia protestu i za- 
a wyje kilo względem po» 
viększenią godzin pracy dla tych pracow- 
ników. Ministerjum Poczt i Telegrafów ze 
względów oszczędnościowych redukuje @ 


inisterjam zaprojektowało osiągnąć 'osz- 
kosztem powiększenia o 
powstania Państwa polskiego pracują z za- 


że Ministe- 


wyłącznie przy pracy dzien- | 


awczo wprowa». 
ony i pod karą przestrzegany 46-io gó 


„ROBOTNI 


| Gzinny tydzień pracy w fabrykach, prze” 
| = handlu; a. F 

3) że przeto í w tym wypadku urzed- 

'nicy telegrafu nie mogą być wyjęci z "sę 

| praw obowiązujących w Państwie Pol- 


skiem; r 


4) że urzędnicy telegrafu niejedna- 


| krotnie okazali wysoce odczuty patrjotyzm, 
| zrzekając się, ze względu na ciężkie poło- 

Brie pe, urlopów, dodatkowego wy- 
nagrodzenia za nocną służbę, pracujac po- 
. jedyńczo przy takich aparatach. przy któ. 
"rych według istniejącej konwencji tele- 

graficznej, należy się obsługa 2-ch pracow» 


5) że intensywność pracy jes wyższa 


Wzywamy także. towarzyszy-członków | od przedwojennej przy kilkakrotnie riż- 
. R. Z. Z, o bezwzględne i niezawodne 


szem uposażeniu, a tem samem bez porów- 
nania gorszem odżywianiu się i ogólnem 
wyczerpaniu. 

Wobec tego ogólne zebranie pracow- 

| ników telegrafu z dn. 27 stycznia 1923 r. 
| protestuje w imię ludzkości przeciwko osz- 
czędnościam budżetowym, wprowadzanym 
kosztem ich zdrowia i życia, a w imię za- 
sad konstytte"jnych pracownicy telegrafu, 
jako pałnoprawni obywatele Rzeczypospo= 
litej, domagają się zastosowania do rich 
| norm pracy, przyjętych dle wszystkich mm- 
nych obywateli i urzędników państwowych 
i postanawiają: 

Na wszelkie bezprawia t gwałt, 
zmierzające do wyzysku, oraz nad- 
miernege przeciążenia ich pracą dyżu- 
rować nadał, aż do orzeczenia Sejmu 
na dotychczasowe 4 zmiany. Urzędni- 
ków, wyłamujących się od tego posta- 
nowienia ogólne zebranie piętnuje, ja- 
ko zdrajców sprawy ogólnej i kolężeń» 
skiej. 

Wyłoniona komisja dla wykonania u- 
chwały wiecu wręczyła stronnictwam sej- 
mowym memorjały, upraszając o uregulo- 
wanie godzin pracy ustawowo. © 


NOC PRES NA AZJA, ODRĘ SRA PE A BOJE JA 


Czasopisma i książki. nadesłane. 


Wydawnictwa amerykańskiego Czerwonego Krzyża. 
Przy współudziale Sekcji sanit.-lek. P, A. K, 
| P. D; i polskiego Czerwonego Krzyża, Ameryk. 
| Czerwony Krzyż wydał 6 plakatów popularyzują- 
cych sposób edżywiamia dzieci, co jest jeszęzę ob- 
jaśniane językiem bardze przystępnym w ładnie 
wydanych poeuczeniach ~- broszurkach na temat, 
jak matka powinna postępować przy odżywianiu i 
chowaniu wogóle dzieci. Specjalna broszurka zwró- 
cona do trochę starszych dzieci poucza jak mają 
jeść, siedzieć przy czytaniu i t, p, Specjalne publi- 
| kacja dla « matek są niezmiernie pożytęcznemi 
| wskazówkami, a dzięki swej prostowie į jasności 
| mogą trafić do najszerszych warstw, A o to wła- 
| 


śnie chodzi, Bardzo pożyteczne wydawnictwo, 


tnie, jak wyraża się Żeromski, „nacjonali- 
styczna chętka akaparowania tej (Conrada) 


twórczości na naszą korzyść“, Niemniej 
zjawisko sów wagon p stano- 
wi ciekawy i jedyny w tym rodzaju proble- 


mat kultury polskiej, a jeden z niewielu po- 
| dobnych kultury wogóle, W każdej innej 
dziedzinie twórczości zlanie się jakiejś in- 
cływidualności z obcą kulturą nie przedsta- 
wia tylu i tak interesujących zagadnień, 
jak właśnie z dziedziny literackiej, której 
ośrodkiem, dźwignią, fundamentem i 
wszystkiem jest język, słowo, Można po- 
siąść obcą mowę i władać nią, jak własną, 
można pisać w obcym języku, a nawet zee 
spolić się z nim, ale w języku obcego na- 
rodu tworzyć na poziomie najwyższym, 
stwarzać arcydzieła, budować świeże wią- 
zania symbolu słowa, rozwijać go — to 
jest zjawisko tak niepospolite,, że może i że 
powinno stać się prz ń, Że- 
romski w swej prz ie rzuca hypotezę 
„urabiania zdań we dwu mowach", albo- 
wiem, jak to nasz pisarz podczas abcowa« 
nia z Conradem zauważył, pisarz angielski 
po dziś dzień świetnie włada polszczyzną, 
Ale oprócz zagadnienia językowego, które- 
mu w dalszym wypadku powinni uwage po- 
święcić nasi lingwiści, nasuwa się tu jeszcze 
cały splot problematów, których rozważe- 
| nie może mięć znaczenie doniosłe ze strony 
wychowawczej w najgłębszem tego słowa 
e sę i djagnostyczne dla psyche pol- 
skięj. 
, Słowo jest symbolem DOSI treści, 


'a zwłaszcza już u - na 
(rzeczowego, jak Conrad, który nigdy nie 
słówka nie 


robi „literatury”, nigdy jednego 
uroni dla kokieterji poetyckiej, dla błyskot. 
ki, dia okrągłości RA dla formizmu. 
, Treść zlała się w dziełach Cónradą z formą 
| w całość absolutnie nierozerwalną, jak ko» 
ra dębu przywierająca szczelnie do miąż- 
szu drzewnego. \ 
„Nic tu niema dla połysku i dla samego 
brzmienia czczego literackiego słowa — 
| śtwierdza Żeromski. Możnaby powiedzieć, 
dż ta sztuka jest pragmatyczną, to znaczy, 
| iż o tyle podnosi brzmienie i ton, nateża 
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A niedoli robotniczej w Opocznie 


Istnieje w Opocznie (ziemia Radomska) kilka 
zakładów przemysłowych (Dziewulski i Lange — 
fabryka posadzek, oraz trzy wapiennitd), w których 
wyzysk robotników przekroczył już dawno wszel- 
kie granice przyzwoitości, Robotnicy zwyczajni 
(placowi) zarabiają po 1.200 do 2.000 mk, dziennie, 
robotnicy wykwalifikowani, jak np. tokarze, ślusą- 
rze i t. p. po 3.000 — 4.000 mk, dziennie, z wyłą+ 
czeniem jakichkolwiek dodatków. Jeżeli zważymy, 
że ogólnie biorąc, ceny artykułów żywnościowych i 
odzieżowych w Opocznie nie są niższe od cen war» 
szawskich, to zrozumiemy ogrom nędzy tamtejszych 


robotników, i 
Robotnicy opoczyńscy mieszkają AB My w 
okolicznych wsiach i rekrutują się z ludności mało 


solnej, Qdżywiając się jaknajnędzniej i odziewając 
się w łachmany, pędzą oni żywot katorżników. Kto 
nie ma własnego zagonu, ten wydzisrżawia kawa- 
łeczek pola za swą robociznę, aby tylko zapewnić 
sobie odpowiednią ilość ziemniaków, stanowiących 
prawie jedyne pożywienie robotników, Z drugiej 
strony robotnicy, zamiast 46 godzin, pracują tygo- 
dniowo po 70, a nawet 80 godzin, aby przynajmniej 
w ten sposób powiększyć swój zarobek. Jednem 
słowem, przy ntdznem odżywianiu się pracując 
nadmiernie, robotnicy rujnują zupełnię swoje zdro- 
wię į jeżeli tak dalej pójdzie, ludność robotnicza 
z okalicy Opoczna zupełnie skarlaje tak fizycznie, 
jak i umysłowo, 

Stan ten spowodowali sami robotnicy, którzy 
dotychczas byli niezorganizowani zawodowo i poli- 
tycznie, jakkolwiek sympatje ich są w olbrzymiej 
części po stronie P, P, S„ eco wykazały choćby o- 
statnie wybory, Ogół robotników, składający się, jak 
już powiedzieliśmy, z żywiołu włościańsko - mało- 
rolnego. nie zupełnie rozumiał koaieczność organi- 
zacji, stąd też istniejący tutaj oddział Zw. zaw. 
rob. przem, chem, upadł w r. 1921, a skutki zani- 
ku organizącji — to niesłychanie niskie płace, nie 
siojące w żadnym stosunku do cen dzisiejszych i 
potrzeb życiowych i nie pokrywające ani w części 
minimum egzystenejj robotnika, 

Potrzebę organizacji wykazało apoczyńskim ro» 
hotnikom samo życie. Widząc, że dalej w ten spo- 
sób nie można żyć, nawiązali oni ponownie kontakt 
ze Związkiem rob, przem, chem, w następstwie cze. 
go zastał znowu założony miejscowy Oddział tego 
Związku od 1 stycznia r, b, W niedzielę dn. 14-$o 
stycznia r. b, odbyło się w Opocznie masówe zgro- 
madzenie robotników, na którem tow, Czuma, cen- 
tralny sekretarz Zw. gaw. rob. przem, chem, wy- 
głosił dwugodzinny referat na temat; „Cele klasos 
wych Związków zawadowych”, Referat ten nagro- 
dzili obecni hucznemi oklaskami, poczem rozwinęła 
się szerszą dyskusja, zapoczątkowana dłuźszem 
przemówieniem tow. Kołakowskiego, przewodniczą- 
mah zgromadzenia. tę ił skarżyli się na wyzysk 

rykantów, poczem uchwalono jednogłośnie i" 
AE do akcji podwyżkowej, a Sim a 
akcji powierzyć tow, sekretarzowi Czumie, Zaraz 
| na zgromadzeniu zgłosiło się mnóstwo robotników, 
| którzy oświadczyli, iż chcą przystąpić do Związku. 

Musimy na tem miejscu napiętnować niektó- 
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moe słowa, o ile treść podspodnia zmusi ją 
do tego. To też, gdy słowo podnosi się w 
istocie, staje się formalną potęgą, skoro 
„sama wewnętrznę treść w górę je 
| gnęła”. 

Dlaczego tak jest? Dlatego, ponieważ 
życie duchowe, skarby wrażeń nagromadzo= 
nych, widzenie świata zdobyte w zapasach 
z życiem, zagadnienia, problematy i wiedza 
o człowieku leżą w duszy Conrada niby 
ciężkie groty złota, niby drogie kamienie, 
wyszlifowane i obrobione w mozolnym trus 
dzie życia heroicznego, Leżą tam one w su 
rowej powadze wieści ważnych, doniosłych, 
które jako doświadczenia i zdobycze twór-. 
cze, nieznane, mają być w swej nieskażo- 
nej prawdzie e lu ku nauce, 
podziwieniu i ku zachwytowi A nie ku 
zabawie. Bo to, co wie, co przejrzał, co 
zgruntował i przemyślał i co wyrwał Con- 
rad tajemnicy morza i ludów, marynarzowi 
i okrętowi, i miastom całego świata, to do- 
tyczy najtrudniejszych i najzawilszych 

spraw, z jakiemi para się człowiek na zie- 
mi. 

Czy i co weszło do dzieł Conrada w tym 
zakresie jako ujęcie, chwyt. problemat bli- 
ski duszy polskiej, to powinno stać się rów» 
nież miotem badań, Dlaczego syn mę- 
czennika polskiego i matki, która w swej 
wierności dozgonnej ojczyźnie nieszczęsnej 
i jej rycerzowi urasta do wyżyn „Arkelle- 
go“, dlaczego Conrad jako młodzieniec o- 
pak m Ra dławi go w Ewa? 

ie pytania rzucić morzom i zie- 
miom dalekim? Na co patrzy, co go inte» 
resuje w człowieku szerokiego świata? Ja- 
kim próbom chce pod.łać siebie i jakie za~ | 
dania narzuca, albo jakie zadania i cele ' 
widzi, postrzega wsród mrowia ludzkiego . 
wsze!kich ras, religii, ohyczajów i kultur? | 

Pcza estetyczną rozkuszą. albo raczej 
din wzmożenia i 
i badanie dzieł Conrada także i z tego 
punktu widzenia będzie dla nas miało zna- ! 
czenie, urok niepowszedni. * Lordzie pracą 
w swej odrębności nie dającą się z żadną 
inną pracą umysłową porównać. Za mała 
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(agłębienia jej, czytanie | domowych, szkolnych i do wypożyczalni, 
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rych osobnikóŚ, którzy starają się przeszkodzić 
rezwojowi organizacji w prowokacyjny sposób. U8 
nich w pierwszym rzędzie należy niejaki France 
szek Giembczyński, i syn jego JuljanePan Giemb* 
czyński rozsiewa plotki” organizacji, namawia lu 
dzi, aby się nie dali zapisać do Związku, a nawdl 
pozwala sobie na zaczepki pod adresem robotników. 
zorganizowanych, Jest on majstrem w fabryce ple 
szdzek. jakkolwiek nie ma do tego żadnych kwali- 
likacji fachowych; zajmuje się stale szczuciem s8 
robotników, w czem mu gorliwie pomaga syn. Po 
siępowanie tych panów wywołało straszne obyrze 
nie wśród robctników, « 

Organizacje, mimo trudnych warunków, rozwi 
ja się tu szybko, co trzeba przypisać energji- kili 
miejscowych towarzyszów. à 


Kronika parlamentarna. 


„OKÓLNIK” P. GŁĄBIŃSKIEGO. 
(W przemówieniu swem podcza: dy* 
skusji nad exposé rządowem, poseł Głątiń: 
ski zacytował m, in. treść ckólnika, jakoby 
o przez min. spraw wewnętrznych 
czy tże jego organ i w związku z tem ro- 

ił Rządowi zarzuty stosowania dwoja 
kiej miary do działalności różnych organi 
zacji w państwie. Na skutek tego prezes 
Rady Ministrów, iako minister spraw w 
wnętrznych, wystosował do p. Głąbiński 


go pismo treści następującej: 
„Powołując się na dyskusje, przepro” 
wadzoną w Sejmie w dn, 20 stycznia r. b. 
i przemówienie p. posła, mam  zaszcz 
prosić Szanowneęgo Pana Posła o nadesła* 
nie nieznanego mi blizej okólnika tministe< 
rjum spraw wewnętrznych, dotvczącego 
zarządzeń rewizyjnych w szeregu , organi” 
zacji. Po otrzymaniu tego okolnika wdrożę 
w tej sprawie dechod:enie", ; 
odpowiedzi, pose’ Głąbiński nade” 
słał onegdaj następujące pismo do preze- 
6a rządu p. Sikorskiego; 
„W owiec na pismo z.dn. 23 
stycznia r. b, w tej chwili mi doręczona 
mam zaszczyt donieść, że odczytany prze” 
zemnie w mojem przemówieniu w Sejmie 
ckólnik Komendy Okręgowej Policji Pań 
stwowej jestipodany w całej osnowie W 
mojej mowie, stenografowanej w Sejinie: 
Okólnik ma datę 6 stycznia r. b. Okólnika 
ministerjum spraw węwnętrZnych nie man 
i nie odczytywałem ', é 1 
j Odpowiedź posła Głąbińskiego stwiere 
dza, że okólnika, który takie oburzęnie 
wołał w jego obozie, ministerjum spraw 
wewnętrznych nie wydało, Należałoby więć 
aby p. ski wyraźnie powiedział, ja” 
diodo. Oktan Komenda Policji wydała ten 
okólnik, a tego prezes Zw. Łud. Nar. nie 
czyni, podając tym samym w wątpliwość 
i źródło, z jakiego okólnik jakoby otrzy” 
mał į cele, jakie miał, odczytując go z try“ 
buny sejmowej, a zarazem uniemożliwiając 


znam całokształt twórczości Conrada, aby 
ośmielić się na wystmięcie jakichś wnio- 
sków, Wystarczy j przeczytać choć- 
by następujący drobny urywek z autobio+ 
graficznego gej 3h Korzeniowskiego | 
ny w przemowie Żeromskiego, a% 

uznać prawomocność i takiego postawie= 
nia sprawy. 

Twórca „Lorda Jiba" odwiedził w r 
1914 Potskę i tę wizytę opisał w ar 
w „Daily News". Z tego fragmentu Pari 
sto, e spędziłem z ojcem ostatnie ośm 
miesięcy jego życia, Tam, -w tym starym 
królewskim i akademickim grodzie prze- 
stałem być dzieckiem i przedzierzgnąłem 
miarki. A Sio Dd 
związki, powziąłem pierwsze enie, 
myśli i oburzenia tego wieku, Wśród tych 

st murów zacząłem rozumi 
istotę spraw, kształtować swe uczucia, 
madzić obfitość wspomnień i zapas wrażeń, 
z których pomocą przedsięwziąłem " 
towne zerwanie, rzucając się w byt zgoła 
niezależny”. | 
hay A Jednak Josepha Conrada Korze- 
niowskiego można tak rozpatrywać, do tego 
jest rzeczą ni , „ażeby wszystkie pi 
sma w ich całości stały się polskiemi orygi- 
nałami angielskich pism Josepha Conrada“, 
czego domagał się dawno i domaga nadal 
Stefan Żeromski. 

Zadanie takie postanowiła podjąć i speł- 
nić -—— rzecz znamienna — najmłodsza fir- 
ma wydawnicza lska „Ignis”. Jeżeli do- 

rowadzi ję do końca ze starannością do* 
ładnie, gruntownie i wiernie, czego p, 
przedsięwzięcie wymaga, będzie to jej rzee. 
telną zasługą wobec kultury połskiej. $po- 
łeczeństwo zaś powinno jej to ułatwić i poe 
rześ tę kosztowną a ważną inicjatywę, za« 
upując dzieła Conrada do bibliożeczek 

Jako pierwszy tom dzieł Conrada wys 
szła powieść p. t, „Fantazja Almayera", O 
utworze tym w następnym odcinku, 

„Zygmunt Kisielewski, 
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CENO TENRAN. 


Peaskarski raj p. piekarza z ul. Srebrnej Nr, 7. 
Właściciel piekarni firmy. „Nowoćś” (Srebrna 
Nr, 7) ma kilka filji w mieście, Tydzień temu kilo- 
gram chleba razówego kosztował u niego 300 mak, 


Rządowi przeprowadzenie dochodzenia w 
tej sprawie. 
$ Tak = p. n jednej mowie 
a razy skompromitował się i potknął na 
„tajnych okólnikach*, + 


trzymania. Obecny rząd kłajpedzki, który 
zagarnął zbrojną ręką władzę w kraju, nie 
może być uznany za rząd prawowity, Lud=e 
ność Kłajpedy oczekuje, że władze sojusze: 
nicze pr da stan prawny i domaga się 
natychmiastowego usunięcia uzbrojonyciy | 
band litewskich, rozwiązania t. zw, armji | Z iris kosztuje ik Ukobiekć ró. m tr 


Najęcthieji 4 7, | dzień dojdzie pewnie do dwuch tysięcy, a pytlowy, 
Wieści 2 Lozanny. oni dog E E A kd 
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drenika polityczna 


TOAST POLITYCZNY PREZYDENTA 
M RZPLITEJ, 


W dniu 27 stycznia Prezydent litej 

z imował wieczerzą w Belwederze Rząd 

k pelnym składzie z prez. Sikorskim na 

ie e. Podczas wieczerzy Prezydent Rzpli- 
k wygłogił następujące przemówienie: 

„Naród polski, jak uczą dzieje, dążył 


ax parcia swojej organizacji państwowej 
i Wewnetrznym zie i dobrowolności 


e teli. Państwo polskie miało być Rze» 
była ospolitą, ugruntowaną w sercach o 
teli; stąd dążenie do ich uszlachetnie- 
Na i rozszerzenia wolności, Dziś, bardziej, 
Mè kiedykolwiek, nie można skutecznie 
gracowąć. dla Polski bez Polaków, a prze- 
3 tkiem bez stałego poparcia zę siro- 
sk. Przedstawicielstwa narodowego, I'ozy- 
A É tę współpracę i popsrcig jęst zada- 
tem Ministrów, a droga od tego prowadlzi 
tigd wytrwałą, systematyczną pracę i 
alny dobór urzędników wysokiej wartości 
alnej, energji i wiedzy. 
c... Nadczęstszym błędem jest przypusz- 
ı_ że zło możę być uleczone odrazu. 


4 
Życzę Wan, Panowie, abyście utrwalili się 


sj Przękonaniu, że wielkie rzeczy tworzą 
cay, małych. Naprawa Rzeczypospolitej to 


o or anych. Inicjatywa w. tym kierune 

jest Was obowiązkiem, a dobre je- 
fa wypainienie doprowadzi do powszech- 
o poszanowania prawa i władzy, Życzę 
poole, Panie Prezesie, i Wam, Panowie 
) strowie jaknajdłuższego pozostawania 
la obecnych stanowiskach i pogłębienia 


aes dobrych ustaw i dobrze siale 


zaufania do Was i Waszego programu w 
całym Narodzie", radzą, draż 
odpowiedzi Prezes Rady Mini- 


E + « p 
ów podkreślił konieczność oparcia rea- 
A ką naprawy Rzeczypospolitej na har- 
a = jaka istnieć powinna pomiędzy 
hiai Państwa, Prezydentem Rzeczypo- 
kw, i i Rządem z jednej strony — a Sej» 
38 ski atem z drugiej. Wielkiego dzie 
zk mj oczekuje od nas obecna chwila 
poza narodem można dokonać bez lub 


Prezes Mini 
Asy strów zakończył toastem 
"A cję Prezydenta Rzplitej. 


Telegramy. , 
1 Najneth. 


ZAMIARY LITWINÓW. 
, Królewlee, 28 stycznia. (PAT). Prasa 
utejszą donosi, że na posiedzeniu komisji 
Obrony R 44 z siedzibą w Heidekruś, 
Powzięto jednomyślną uchwałę w sprawie 
Przyłączenia terytorjum Kłajpedy do Li- 
KARK zachowaniem pełnej autonomii 
ajpedy w dziedzinie podatków: . pośre- 
A i bezpośrednich, samorządu kultural- 
dy ło i religijnego i t, d. Połączenie Kłajpe- 
Rz itwą ma być przeprowadzone w naj 
nią rym czasie. Na tem samem posiedze- 
„asie nową R pre w Kieipedzid zło- 
: z przedstawicieli wszystkie ugrupo- 
Wań społecznych. - 
NIEMCY A LITWA. / 
T Kowno, 28 stycznia (PAT). Lit. Ag. 
R, donosi: Dobiegajace do końca rokowa- 
Rej litewsko-niemteckie w sprawie zaware 
NA traktatu handlowego zostały zerwźne, 
nadto przedstawicię! niemiecki w Kownie 
„JAUsen otrzymał od rządu niemieckiedo 
ikcje, by wstrzymał wręczenie listów 
„wierzytelniających. Powodem zaostrzenia 
wa stosunków niemiecko-litewskich mają 
a zajścia litewskie w Kłajpedzie. 
CHWAŁA SEJMU KOWIEŃSKIEGO, 
ki Gdańsk, 28 stycznia, (PAT). Dzienni- 
skio telsze donoszą z Kowna: Sejm litew= 
niy ysłuchał na nadzwyczajnem posiedze- 
miej rawozdania prezydenta ministrów i 
k Imistra spraw zaóranicznych Galwanaus- 
ba w sprawie Klajpedy i uchwalił rezo- 
RİR, w której poleta rządowi poczynie- 
» e wszelkich zarządzeń, mających na celu 
czenie Kłajpedy z Litwą z zachowaniem 
ateko idącej autonomii. 


LUDNOść6 WOBEC NAPASTNICZEGO 
RZĄDU, 


„.. Królewiec, 28 stycznia. (PAT). Nie- 
side organizacje- Klajnedy pna T gas 
zapującą rezolucję, która została doręczo= 

wysokiemu komisarzowi Petisne, Podpi- 
sane organizacje protestują przeciw po- 
walceniu  terytorjum- Kłajpedy przez 
zbrojne bandy, przybvłe z Litwy. Obecny 
stan jest dla ludności Kłaipedy nie do wy» 
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uchwalono utworzyć w najbliższym - 
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WET ZA WET. 

Lozanna, 21 stycznia. (PAT). — Tu- 
recka delegacja oświadczyła wczoraj wie- 
czorem mocarstwam sojuszniczym, że żą- 
da odszkodowań w wysokości 150 milj. pa- 
pierowych funtów tureckich za szkody, wy» 
rządzone-tureckim obywatelom przez oku- 
pację. Jak wiadomo mocarstwa sojuszni- 
cze ze swej strony zażądały wypłaty od- 
szkodowania w 'sumie 15-tu milj. funtów, 
e to żądania Turcja jednakże odrzu- 
CIA 


KU ZAKOŃCZENIU. 
Lozanna, 28 stycznia. (PAT). — Ro- 
kowania pokojowe zostały praktycznie u- 
kończone, Trzy kołnisje zbiorą się jeszcze 
tylko we wtorek dla zakomunikowania de- 
legacji tureckiej tekstu klauzul, zamiesz- 
czonych w traktacie. | 


- Rohawha faszystów bawarskich 


STAN WYJĄTKOWY. 
Monachjum, 27 stycznia. (PAT). — 
Ogłoszenie stanu wyjątkowego pozostało 
bez większego wrażenia, jum 
panuje spokój. Rząd udzielił zezwolenia 
na odbycie kongresu partji narodowo-so- 
cjalistycznej (skrajnie reakcyjnej. Przyp. 
Red.), jak również wydał pozwolenia na 
odbycie 6-ciu publicznych zgromadzeń, Po» 
chody i zgromadzenia pod gołem * niebem 
nie są dozwolone, Goście przybywający z 
prowincji mogą być przyjmowani na dwor 
cu muzyką, nie wolno im jednak kroczyć 
szeregami przez miasto, 

ALARMUJĄCE WIEŚCI. 

Berlin, 27 stycznia. (PAT). =- Dono- 
szą z Bawarji, że dzisiaj po południu rząd 
bawarski opuścił miasto, Dotychczas wia- 
domość ta nie została potwierdzona (niema 
penadto potwierdzenia tej wiądomości z 
innych źródeł. Przyp. Red.). , 


BOJÓWKI REAKCYJNE W DRODZĘ 
DO MONACHJUM. 


Wiedeń, 28 stycznia, (PAT). == „Are 
heitar, ARE donosi z PA: Wezera. w 
pociagu pośpiesznym, zdążając z Lip: 
ska do Monachium, i zonac F33 pon 
lenników Rosbacha, którzy jechali na kon- 


gres narodowych socjhlistów do Mona- 
chjum, Wśród zatrzymanych, którzy są 


żołnierzami, znajdowało się 40 oficerów. 
Wszyscy byli uzbrojeni w rewolwery i ka» 
rabiny, ponadto wieźli ze schą kulomioty. 
Wielu jęchało w uniformach. Transport 
cały odstawiono z powrotem do Lipska, w 
Gera osłoszono zaś stan oblężenia. 


Wystawa przemysłowa w Katowicach 


Katowice, 28 stycznia. (PAT). — Dziś 
o godz, t1-ej rana odbyło się tu uroczyste 
otwarcię polskiej wystawy przemysłowej. 
Z powodu braku odpowiedniej sali wysta- 
wa mieści się w kiiku punktach miasta. 


a r . 
14 ? 
Z prowincii. 
Kutno. 
(Koresp, własne). 
W dniu 14 stycznia r. b. odbyła się konferen- 
cja okręgowa w Kutnie, na którą przybylt przed- 
stawiciele 'z. 
Kutno, Sochaczew, Żychlin, Dokrzelin, Ostrowy, 
Strzelec, Orłów i Łowicz, Nie przybyli przedsta- 
wiciela z Gostynina, Krośniewic i Wilkowa Pol- 
skiego. 


„ Po wysłuchaniu obszernego porządku dzienne- 


go w sprawie rozszerzenia naszych wpływów w ca- 
iym okręgu i zdaniu sprawozdania z akeji wybor- 
czej Komitetów miejscowych i O, K. R.-u, przyjęto 
szereg uchwał organizacyjnych oraz wybrano Okrę- 
gowy Komitef w następującym składzie; 1, Kroś- 
niewice — fow, Jan Błaszczyk, 2) Łowicz = Frane 
ciszek $adz, 3) Sochaczew — Kazimierz Draber, 4) 
Dobrzelin — Józef Łuczak, 5) Ostrowy — Stani- 
sław Frydrychowski, 6) Strzelce = Józeł Osędow- 
ski, 1) Żychlin — Franciszek Wawrzyniak, 8) Or- 
łów — Tarnowski Władysław, 9) Wilków Polski — 
Stanislaw Wawrzynkiewicz, 10) Gestynin — vacat, 
11) Kutno — Wojciech C udy, Kazimierz Śpiewan- 
kiewiez, Jan Janiak i Franciszek Szlęk. Do Egte- 
kutywy O, K. R. weszli: Przewodniczący tow. Jan 
Janiak, sekretarz tow, Franciszek Szlęk i skarbnik 
tow, Wojciech Chudy, ( 

„Na zakończenie przyjęto jednogłośnie nastę- 
pującą rezolucję: Konferencja, sglidaryzując się 
w zupełności z taktyką Klubu Parlamentarnego Po- 
słów Socjalistycznych, wyraża jednegłośnie zna» 
nie towarzyszom z P, P, $, 


nasiępujących organizacji miejscowych; 


dziennie podnosi cenę chleba o jakieś sto, dwieście, 
czy trzysta mareczek na kilogramie i śmieje się z 
bezczynnoścsi naszych władz, które nawet nie ra- 
czą go się zapytać, czem usprawiedliwia takie pod- 
noszenie cen i ca go do tego pobudza, Niechby stę 
wyspowiadał przed p. ministrem, a może doszlibyś- 
my po nitce do kłębka i utrafili wreszcie w samo 
sedno sprawy drożyzny | wreszcie kilkudziesięciu 
filutów zapakowali do więzienia, Ale jest to, zdaje 
się, marzenie nieziszczalne, P, piekarz z „Nowości” 
spokojnie śrubuje sobie cenę chleba, 

Czytamy wciąż o jakichś wyrokach sądowych 
na. tę lub inną kobiecinę, która wzięłą za kwartę 
mleka © 10 marek więcej, Idzie ona do więzienia, 
wyroki ogłaszają w pismach, przybijają na drzwiach 
mieszkania, skazanej, A já patrząc na to wszystko, 
wzruszam ramionami, Bo prawdziwy paskarz, któ- 
ry uprawia orgję drażyzny, chodzi sobie bezkarnie, 
I p. piekarz z „Nowości” czuję się bezpiecznym i 
nawet się śmieje, A inni p.p. piekarze naśladyją go. 

A pozatem, pomijając cenę paskarską, chleb z 
„Nowości” jest fatalny, Kupiłem onegdaj kilogram 
razowego, Jakieś trociny: chleb się rozsypuje, czuć 
„go stęchlizną, domieszkami, szkodliwemi dla zdro- 
wia, Czyżby ministerjum zdrowia publicznego nie 
zechciało zaopiekować się p. piekarzem z „Nowo 
ści' i zarządzić analizę ciasta, z którego wypieka- 
ny jest ten chleb? ` EŃ 


Postępowanie nauczyciela szkoły ludowej w Klue 
kowia. 


Da. 12 grudnia 1922 r. p. nauczyciel Worze- 
lewski Ludwik w Klukowie (pow. wysoko-maz0e 
więcki) kazał dzieciom w szkole przynieść po jed- 
nej miotle. Niektóre dzieci nie mogły tego w tym 
dniu zrobić, a za to, że nio przyniosły mioteł, zo- 
stały pobite i odprawiene zę szkoły, 

Są to przeważnie dzieci robotników folwarku 
Ktukowo, Córka Grabowskiego z 4-go oddziału 
już siedzi dwa tygodnie w domu i za to, że nie 
przyniosła miotły, została usunięta od nauki, 

Pytamy pana inspektora szkolnego na powiat 
wys„mazowiecki, czy dzieci służby folwarcznej w 
Kiukowie mają być pozbawione nauki za to, że nie 
destarczyły miotef, i czy nadal p, Werzelewski bę- 
dzie karał dzieci chłostą za to np., że nie przynie- 
sły jaj? Czy p. inspektor wie o tem? A zresztą pe- 
minąwszy wszystko ione, wiadomo, że w szkole tae 
ka ilość mioteł nie jest potrzebna, PPE 


' z | s a - 
Ruch robolniczy. 
Lipia rat. 
Do wszystkich Komitetów Okręgowych, Ob- 
wodowych i Miejscowych, oraz do wszyst- 


kich nowo-powsiałych organizacji i mężów 
zaufania. | 


Niniejszym zwracamy się do Was, To- 
warzysze, © na towe nadesłanie do 
Sekretariatu Generalnego, Centralnego Ko- 
mitetu Wykonawczego P, P. $, (Warszą- 
RAGE | Z 
wszystkich znajdujących się na te ; Wa- 
ych działania o SE ea i 
nowopowstałych organizacji, oraz adresów 
ia zaufania. s za 

Naszą prasę p >rosimy Q prze» 
druk mah AL „zka ę Się 

Sekretarjat Gener CKW. PPS. 


w ecz, w lokalu dzielnicy, Brukowa 29, odbędzie 
się posiedzenie komitetu dzielnicowego, oraz ogól- 
ne zebranie członków dzielnicy, © | 
Dzielnica Wola- Czyste. Dziś d, 29 b, m. o 
godz. 6 wiecz., w lokalu dzielnicy, Wolska 44, od- 
będz e się posiedzenie | dzielnicowego, o- 
raz o godz. 7 więcz. ogólne zebranie członków dzieln 
nicy, 
* Dzielnica Pawazki, Dziś, dn, 29 b. m, o godz. 
7 wieczą w lokalu dzielnicy, Okopowa 30 m. 16, ad- 
będzie się posiedzenie komitetu dzielnicowego, 
Tramwajowa erg, P. P, S. Jutro dm. 29 b, mu 

o gadz, 7 wiecz., w lokalu CKR, Al. Jerozolimskie 


6, odbędzie się posiedzenię komitetu tramwajowej. 


osé. | 

Dzielnica Powiśle. We wtorek dn. 30: b, m, o 
godz, 7 wiecz., w lokalu przy ul. Solec 103 m. 2, 
odbędzie się posiedzenie komitetu dzielnicowego, 

Koło szewców i kamaszników P. P. S. We wto- 
rek dn, 30 b, m, o godz. 7 więcz., w lokalu dziel- 
nicy Śródmiejskiej, AL Jerozolimskie 6, odbędzie 
się zebranie Koła, 

Koło krawców P, P, S. We wtorek dn. 30 b. mu 
e godz. 7 wiecz, w lokalu dzielnicy Śródmiejskiej. 
AL. Jerozolimskie 6, odbędzie się zebranie Koła, 


Egzekulywa OKR. W środę dn. 31 b. m, o g. 5 
po poł, w lokalu OKR„ AL Jerozolimskie 6 odbę- 
dzie się posiedzenie egzekutywy O, K. R. 


z” 


Tańszy i bardziej wydajhyj 
` niż masło i smalec 
jest tłuszcz jadalny 


CERES” 


„dł 
? N 


fuoi zawodowi 


Ze Związku pracowników miejskich Jutra 
punktualnie o godz, 7 „wiecz, w lokalu Związke | 
(Warecka nr, 7 m. 4) odbędzie się posiedzenie 
Zarządu Związku, Członkowie Zaftądu winni przye | 
być na posiedzenie punktualnie i bezwarunkowa | 
ZE ZW, WŁÓKNISTEGO. zo 
Baczność, gumiarze! 1) W poniedziałek dnia 
29 b, mu, o godz. 6 wiecz., w lokalu przy ul. Bruko 
wej nr. 29 (Praga) odbędzie się ogólne zebranie 
robotników z fabryk gumowych, Na porządku 
dziennym sprawy b, ważna, k 


Ruth kut-odwiaoy. 
Koło śpiewackie mełalowców zawiadamia, tę | 
pierwsza lekcja odbędzie się w poniedziałek, da, 
29 b. mu o godz. 7 wiecz, w lokalu Zw, metalowe | 
ców, Leszno 53. "rzad 


Rozmaitości 
Po rez pierwszy między Nawym-Jorkiem a Londy: | 


nem rozmowa telefonem bez dratu (© 


Między Nowym-Jorkiem a Londynem odbywa | 
ją się już od dłuższego czasu doświadczenia j pród 
by z telefonem bez drutu, Prowadzą je amerykań+ | 
ska kompanja telefoniczno - telegraficzna-i angiele DC 
skie Towarzystwo „Western Electric Company", 
"Odlezlość 5000 klm., dzieląca dwie częłd | 
świata, pokonana została po raz pierwszy przed 
niewielu dniami, O godz. 2-ej rana dnia 16 stycze wi: 
nia rozleśly się dzwonki w londyńskiem biurze | 
„Western Electric Company". Kilkadziesiąt osób | 
chwyciło za receptory i najwyraźniej usłyszała s 

glos wice-prezydenta nowojorskiego Towarzystwa 

telefonicznego. „Jaką państwo macię pogodę w | 
Londynie? My dziś w Nowym-Jorku mieliśmy 
wielką śnicżycę, Czy dobrze słyszycie? Mówię a sy. 


5 


Nowego + Jorku; cieszę się, że Londyn odpowim | 
da” vy 


I rozpoczęła się radosna tryumłalna rozmowa | 
między ludźmi z dwuch krańców oceanu, Okazało 
się, że słowa słychać była doskonale, Nietylko po | 
jedyńcze, lużne dźwięki, jak przy dotychczasowych © 
próbach, lecz całe zdanie, Marconi, który był obec- 
wy przy 


tem doświadczeniu, wyraził swe ządowo- E 
Jemie z osiągniętych rezultatów, „1 294 
Istnicje nadzieja, że w niedalekiej przyszłości S5 
telefon bez drutu wejdzie. w powszechne użycie LB 
między abu kontynentami, PRA 


Ka” 
CYR. Dzis 2 wieczór 

Bracia NIAGARA, 
jedyni w Europie współzawodniey sławnego ; a > 
„Biondinaś in sna 
pozatym wszystkie nowości progr. styczn. 


© $ A RAM 

POBIXKdo 

| STAN POGODY «sag 

(według danych Państw. Instytutu Meteorol og). 
Tomperatura najwyższa wynbsiła” wczoraj w 

Warszawie 34, najniższa 0.2 (w Zakopanem naje © 


z 


T 


niższa —9), | "* RE 

Przewidywany przebieg pogody w dniu dzie | 
siejszym; Pogoda zmienna, spadek ? A 
miejscami przejściowe opady. wiatry z kierunków | 
północnych, DREW 


Wybory do Izby Lekarsktej. Izha Lekarska 
Warszawsko-Białostocka obejmuje wszystkich Je- 
karzy, zamieszkałych w m. Warszawie oraz na te- - 
renie Województwa Warszawskiego i Białostockie- 
go, Wybory do Rady Izby odbędą się dnia 18 lute- S 
go r. b. podług systemu proporcjonalnego, Wwa a 
nionych do głosowania jest lekarzy 1930 (w War- 
szawie 1452, w województwie Warszawskiem 257, 
w województwie Białostockiem 221). List wybor= 
czych zgłoszono 4, Nazwy list i nazwiską kandyda- 
tów na członitów Rady znajdują się w Nr..10 z dn Ę 
13 stycznia r, b, „Dziennika Urzędowego Komisa- 
rjatu Rządu”, i 


í 
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wr międziele 4 awieta, ad godz, 


| czych, 


a za śmierć wyżej wymienionego. 
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KSIĘGARNIA ROBOTNICZA 


' WARSZAWA, ul. WSPÓLNA 17. 
Telefon 229-70. 


A 
KONTO CZEKOWE P. K, O. Ne 1228. 
Filja: Łódż, ul. Piotrkowska 83. 


. Posiada na składzie książki, poświęcone 
wszystkim gałęziom wiedzy, ze specjalnem uwzgle- 
dnieniem dzieł społeczno-politycznych, ekonomi- 
. czných, prawniczych i literatury. 

Księgarnia zaopatrzona jest w książki szkol- 
ne, oraz w wielki wybór książek dla dzieci i mło- 
dzieży. 

i "Zakłada biblioteki dla organizacji robotni- 
instytucji oświatowych, samorządowych 
miejskich i gmin wiejskich. 

Sprowadza na zamówienia wszystkie wyda- 
wnictwa zagraniczne w językach obcych. 
Zamówienia z prowincji załatwia się od- 
| wrołną pocztą, po uprzedniem nadesłaniu gotów- 
ki, lub za zaliczeniem pocztowem. 


Poszukiwanie spadkobierców. Ministerjam Spr. 
 Zagr, na podstawie pisema Konsulatu R. P, w Buf- 
élo podzje do wiadomości, że dnia 17 stycznia 
1922 r. zmarł wskutek nieszczęśliwego wypadku 
przy pracy obywatel połski, Franciszek Kozak, Po 
_ zmarłym nie pozostał żaden spadek, natomiast ro~ 
- dzinie, którą ewentualnie zmarły utrzymywał, przy- 
- sługiwałoby prawo do uzyskania odszkodowania 
Według uzyska» 
| nych lmformacji Konsulatu, matka zmarłego Helef 
na Kozak ma mieszkać rzekomo we wsi Ochodza, 


| pow. Mogilno, wajew, Poznańskie, 


Dla nadania sprawie właściwego biegu, Mini- 
A | stecjum Spraw Zagranicznych niniejszem wzywa 
, spadkobierców do nadesłania do Ministerjum Spraw 
_ Zagranicznych * Departament Konsularny, . Warsza- 
wa, Fredry Nr. 1, swego dokładnego adresu, przy- 
czem w podaniu powołać się należy nadło na Nr. 


X, sprawy K, il, a. 32168/22. 


Ostatni tydzień wysttwy u Baryczków, Obrazy 
analeta, Avystawiono "e kamienicy Baryczków 
„. Miasta 32)  »przemiesione będa wiróttd 
do. ARE PW kamienicy Baryczków obrazy po. 
. móstamą jeszeza käka dni, mienowicie do dn, 5-90 
lytego. Wystawa otwarta jest codziennie, zarówno 
10:ej do 5-3 no po- 


ibm 


 budsiu, 

| "Zakończenie kursów dla dezyniektorów. W dn. 
23 stycznia o godz. 6 wiecz. w Wydziale Zdrowia 
Magistratu m. st. Warszawy odbyły się egzamina 


: dio, deżyniektorów, którzy przesłuchałi 3-miesięcz- 


i tg 


 bibijotek powszechnych w uzupełnieniu =i.. rozsze- 


o Deks 


i; ir Początek og. 4 pp. 


ne tursa, zorganizoł ane przez Miejski Instytut Hy- 
niczny. „Eśzamina! wykazały, że słuchacze nabyli 

wiadomoś ci i będą mogli zastosować swą wie- 
w życiu praktycznem. 


Ra Kórś dokszłałcający dla pracowników bibljo* 
Chcąc dopomóc pracownikom czynnym 


| rzenia wiadomości, związanych z ich pracą, T-wo 
_ Bibljotek Powszechnych organizuje w r. b. Kurs 
ształcający. 


poncz 
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s 
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Nowy-Šwiat 40. 


+99 


Uwadże gospodyń 


(WIEM 


najlepszy tłuszcz 
roślinny 


ukazał się znowu 
w sprzedaży. 


o 8-godzinnym dniu 


ul. Wspólna 17. 


||| Cena 1.500 mk. 


są Redaktor naczelny dr. Feliks Perl. 


= „Sodoma 
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Przedstawicielstwo: Sp: Akc. LAMBERT a KRZYSIAK, Niecała DY 


SE Robotnik 


wacze we wlasnym interesie brzeczytać 


odb Ustawodawstwa 


Dr. Eugenji Pragierowej. 
Nabyć można w Księgarni Robotniczej 


„ROBOTNIK” poniedziałek, dn. 29 stycznia 1923 r 


Zadaniem Kursu będzie: 1) pogłębienie ste- 
stmku pracowników biljotecznych do księgozbio- 
ru dla bliższego zaznajomienia się z jego wartością 
i bandziej celowego zużytkowania, 2) pogłębienie I 
świadomości zadań i roli pracowników bibljotecz- 
mych w całokształcie życia społecznego, 3) wzmoc- 
nienie samodzielności i rzutkości myśli. 

Program obejmuje szereg wykładów 2 cncykla- 
pedji nauk w związku z bibljografją przedmiotu, 
wykłady literatury pięknej polskiej i obcej z okre- 
su ostatnich lat 60, wykłady na temat zagadnień 
oświatowo-pedagogicznych i  fachowo-bibljotelar- 
skich; ogółem około 100 godzin wykładowych araz 
okało 60 godzin prac seminaryjnych i dyskusji. 
Wykłady dbywać się będą raz na tydzień, w czwart- 
ki, w godz. 4 — 8 w. w sali parterowej Bibljotcki 
Publicznej. 

Dła poważnych i szczerych kandydatów do 
pracy biłjotecznej T-wo Bibljotek Powszechnych 
rezerwuje na Kursie pewną liczbę wolnych miejsc. 
Warunki przyjęcia: wykształcenie minimum w Za- 
dresie szkoły średniej, wiek do łat 40 (przytem dia 
osób powyżej lat 30 jedynie w razie wykazania się 
czynnym udziałem w pracach oświatowych). 

Wyczerpujące curieulum Vitae, z uwzględnie- 
niem stopnia oczyłania i dotychczasowego stosunku 
do spraw społecznych i oświatowych składać należy 
w biurze T-wa Bibliotek Powszechnych -- Moko- 
towska 11 — 2,, W razie uwzględnienia oferty 
przesłane będą odpowiedzi „piśmienne. 

Początek Kursu, w czwartek d. 1 lutego. 

Opłata dla osób niezatrudnionych w bibljote- 
kach, wynosi za pierwszy tercjał, od 1 lutego do 1 
czerwca, mk.. 20.000, ewentualnie płatnych ratami. 


Kary administracyjne. Za samowolne rozporżą- 
dzanie iokalem żatekwirowanym, komisarz rządu u- 
kara? Ludwika Ciechowskiego grzywną 100 tys. mk, 

-— Za przekroczenie przepisów ruchu kołowego 
(jazda po pijanemu. nieobjechanie posterunku i po- 
bierunie opłaty ponad taksę) komisrzz rządu ukarał 
25 dorożkarzy grzywną po 2000 mk. i po 3 dni beza 
względnego aresztu, ; 


| 
| 


ZABAWY. 


Bol Akademickiego Oddziału Strzelca. Dnia 1 
lutego, w czwartek, odbędzie się w sałach Klubu U- 
rzędmików Państwowych (Nowy Świat 67) bał zor- 
gańiżowany przez Oddział Ak. Zw. Strzeleckiego. 
Dochód przeznaczono na cele kulturalno: oświatowe, 
Początek o godz. 10 więcz. 


WYPADKI. ; 
POŚCIG ZA BANDYTAMI NA PRADZE. 


Wczoraj o godz. 4 pp. do mieszkania 
pracownika kolejowego, Józefa Paczuskie- 
go, przy ul. Marcinkowskiego 9, na Pradze, 
wtargnęło 3 bandytów i'pod groźbą re*łol- 
werów zażądało wydania pieniędzy. 

Odważny Paczuski nie uląkł się gróżb 
i wsżczął alarm. Wówczas bandyci dali kil- 
ka strzałów. Jedna kula ugodziła Paczu- 
skiego lekko w, twarz. Po strzałach bandyci 
rzucili się do ucieczki. Żona. Paczuskiego 


Obie serje razem! 


baw. 


Wie Osib się przekonało 
że najtaniej można się ubrać 
W MAGAZ. UBIORÓW MĘSKICH 


A. BALSZEWSAI Piękna 29 


UWAGA! : Uszycie lub przenico- 
wanie garnituru 60.000 mk. 


Gotowe. Zamówienie. 
Dr. mid. Lindenszat 


chor. wenerycz. skóry i „płciowe | Dr 
Cnmieliia 35 — 5, tel. 213-24 
Do 9 i od 4—7 1 pół. Panie 3—4. 
z Z O AAAA A 
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czeni Uy oe Ziota 16. 
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| 


miasto grzechu i występku z 
pragnień 'i pożądań zmysłowych 
bachanalji wizji i snów czarow- 


= Gomora“ nych szału zmysłów i orgji za- 


nożna się ubierać elegancko w pierwszorzędnej pracowni ubiorów 


mika m 


chor. wener., Skór., analizy Krwi 
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wybiegła. na bafkon i zaczęła krzyczeć. 
Krzyki zaalarniowały przechodniów i stra- 
| żaków. 5-go oddziału straży ogniowej, mie- 
szczącego się naprzeciw tego domu. Straża- 
cy rzucili się w pogoń za bandytami, którzy 
gozbiegli sięw trzech kierunkach. Jeden u- 
ciekł Targową do Zygmuntowskiej i umknął. 
Drugi wydostał się okólną drogą na Targo- 
wą i przy wylocie ul. Sokolej wskoczył do 
przejeżdżającego powozu, zmuszając WOŻŹ- 
nicę do szybkiej jazdy. Lecz zbliżył się po- 
ścig, bandyta dał strzał do policjanta, lecz 
chybił, poczem drugi nabój skierował sobie 
w usła i padł trupem na miejscu. Znalezio- 
no przy nim dokument na nazwisko Anto- 
niusza Pronowa. Trzeciego bandytę, poda- 
jącego się za Piotra Flatwińskiego, ujęli 
strażacy na ul. Jagieleńskiej. Znaleziono 
przy nim rewolwer, 

Zajście romantyczne w hotelu, Wczoraj po pół- 
nocy do hotelu „Sport”* przy ul. Nowosenatorskiej 
Nr. 5 —— 7 zgłosiła się młoda para: kawaler 27-letni 
leon Sosnowski, zecer, (Brzeska Nr. 14) i 29-letnia 
Michalina Ulisową (Targówek, Biruty Nr. 14), żona 
szewca z Kołomyi, z którym mie mieszka od roku. 
Przybyli żajęłi pokój Nr. 33, W niespełna dwie go- 
dziny po przybyciu Ulisowa wyszła na ulicę, zbłiży- 
ła się do najbliższego posterunkowego i polecili mu 
aresztować się, gdyż przed chwilą oblała kwasem 
Siarczanyrn śpiącego w hotelu kochanka swego, za 
to. że wywiózł ją od męża, a obecnie nie może dać 
jej na utrzymanie. Postertunkowy udał się wraz z 
Ulisową do wspomnianego hotelu, gdzie zasłano wi* 
jącego się z bólu Sosnowskiego, który miał popa- 
rżone twarz, Szyję i uszy, Nadto popalona jest bie- 
lima pościelowa; Lekarz Pogotowia, po' udzieleniu 
pierwszej pomocy, przewiózł ofiarę dzikiej zemsty 
do szpitala ćw. Ducha. Sprawczynię tej zemsty a-~ 


resztowauno, 


Ucieczka bandyty z pociągu. Posterunkawi z O- 
poczna Teofil Wieczorkiewicz i Bolesław Kaleta, 
eskortowali bandytów: Nawrockiego i Ziemniaka z 
więzienia w Opocznie do więzienia w Radomiu, W 
pociagu, między stacjami Jastrzębiem a Rożkami, 
bandyta Nawrocki, któremu pozwolono udać się do 
ubikacji w wagonie, rozkuł się tam z kajdan, poczem 
w czasie biegu wyskoczył z pociągu przez okno, Na 
alarm policjantów; pociąg wkrótce zatrzymano 1 po- 
sterunkowy Wieczorkiewicz rzucił się w pogoń, da- 
jąc za uciekającym pięć strzałów z rewotweru, któ- 
re chybiły. Bandyta' zbiegł. $ 


Zastrzełónie bandyfy. Posterunkowy Franciszek 
Ostapiuk i Walenty Polasik z posterunku Bogda- 
nówka (pow. Równo}, wdali się do wsi i kolonji 
Bryków i Korzyść z połeceniem przeszukania do- 
mu, w którym miał się ukrywać bandyta, Trofim 
Koziar, poszukiwany-ad 1919 r., jako oskarżony o 
zbrojny napad i zabicie Fryderyka Marca, miesz» 
kańca mh. Korca, W kolonji Bryków palicjanci za- 
pukał do okna jednego z domów, by ich wpuszczo- 
no do wnęfrza, Widząc jednak, że po dłagiem pu- 
kaniu nikt nie otwiera, policjanci zaświeciłi w okno 
lampkami elektrycznemi i zauważyli wspomnianego 
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bandytę, leżącego. w izbie na piecu do pieczenśł 
chleba, Bandyta, widząc dwóch policjantów, 
się natychmiast do ucieczki, pobieśł na strych i wy” 
dostał się na dach z zamiarem dalszej ucieczki dô 
pobliskiego lasu. Po krótkim namyśle, bandyta ze% 
skoczył z dachu chałupy i uciekał do lasu. Za © 
ciekającym pogonili policjanci, wzywając go trzy” 
krotnie do zatrzymania się. Gdy to nie odniosłł 
skutku, posterunkowy Ostapiuk wystrzelił z karabi” 
nu. i w odległości dwudziestu kroków trafił Koziaf% 
w lewą noge powyżej kolana, Wtedy opryszek 4%. 
padł, Posterunkowy, po prowizorycznem opatrzenić 
esi przewiózł ranionego do szpitala rejonowego W 
Korcu. Po upływie kilkunastu godzin bandyta, wsk” 
tek silnego upływu krwi, spowodowaneś: o dokony*. 
waną operacją, zmarł. 


Wypadek samochcdowy. Przy zbieśu Krakowa) 
skiego Przedmieścia i Traugutta samochód oś$obo*| 
wy Nr. 347, przejechał Wandę Orzechowską. [Brze” 
ska Nr. 13). Poszwankowaną przeprowadzono do p 
błiskiego szpitala św, Rocha. 


Złodziejka w roli giwerntntki. Z mieszkańis. 
Fajgi Kulikowej (Karmelicka Nz, 41) skradziono 
bieliznę, ubrania i biżuterję na ogólną sumę 60 
miljonów marek. O kradzież oskarżona jest guwe? 
nantka Franciszka Garkonówna, która zbiegła wra% 
ze swyn narzeczonym Wacławem Szumniewskim, br 
porucznikiem IH! pułku saperów w Wilnie. 
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Teatr i muzyka. 


Teatr Wielki, Dziś „Kawaler srebrnej róży”, 
Teatr Rozmaitości. Dziś po raz ostatni „Popas 
króla jegomości”. 
Teatr Rednta. Dziś „Lełkkoduch* $ 
Teatr im. Bogusiawskiego. Dziś/ „Eros i Psyche” + 
Teatr Polski. Dziś „Historja nie z prawdziwego 
zdarzenia”, 
Teatr Mały. Dziś „Zabawa w miłość”. 
Teatr Komedja. Dziś „Simona już jest taka". 
Teatr Nowości. Dziś „Narzeczona Lukullusa'* 
Teatr Nowy. Dziś „Wieszczka karnawału". ` 
Teatr Praski. Dziś „Karnawał w Warszawie”, 


Na „Dom Aktora", 


Staraniem p. Ireny Bohuss-Hellerowej odbędzie 
się 7 lutego w sali Fifharmonji wiciki wieczór ar" | 
tystyczny, którego dochód przeznaczony jest n%. 
Dom Aktora, W wieczorze tym weźmie udział calf 
szereg najświetniejszych artystów: śpiew — Dyga% 
Freszeł, Gistedt, Gołkowska, Gruszczyński, Kaftałe | 
Messal, Mierzejewski, Zboińska-Ruszkowska; de 
klamacja — Leszczyński, Ordon-Sosnowska, Salska* 
Grosserowa, Zefwerowiez; taniec — Parnell, Pawlie 
szczewa, Pietrakiewicz, Sobiszewski, Sanoka 
Zajlich, 7 
Ponadto orkiestra Filharmonji pod batutą ad 
Górzyńskiego, akompanjament pp. Hirszíeld i Kro- 
piński, Sprzedaż biletów już się rozpoczęła w a 
sie Filharmanji, i 
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lis leczy w krótkim czasie. Nie” 
zamożnym ustępstwo. Dr. Wein- 
trdub, Praga'Targowa 78 m. 10 

przy Wileńskiej od 5—8, w nie” 
ziele 10—12 rano. 


A) fi t li ślubne złote, pierś” 
fil l cionki, daje na rë 
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ję Zegarmistrz Gutmacher, 


Smocza 21. 
BACIN í Garnitury marynarko” 
|) we, żakietowe, futra, 
palta, jesionki, saki, spodnie, naj- 
taniej w Wytwórni ubiorów Sipo- 
wski i Majewski, Chmielna 43. 
front II piętro narożny dom przy 
dworcu głównym. Uwaga: szyje” 
my na zamówienia z własnych í 
powierzonych materjałów o 


taniej. 
w każdej iloś" 
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Zgłaszać się listownie, lub oso”. 
biście do kierownika Oddziału | 
Wyrobu Surowic Państwowego 
Z»kładu Epldemjologicznego w 
Warszawie, ul Chocimska 2b 
(dawniej Langnerowska). 


| reinan do szycia 

„Kasprzyckiego“ Tanio— Hur- 
towo—Detalicznle—Raty. War” 
szawa, Marszałkowska 


53, 
Pończochy, x 


Nosze rękawicz” 
gatunkach, Koloreei 


w najleps 
eny fab“ 
ryczne Góralski i S-ka, Chmiel 
na 56—10, druga brama, parter, 
Z a 
WŁOS ratujciell wywołujemy 
piękny, bujny porost — 
włosów, usuwamy łupież, siwiz”. 
nę. Próba bezpłatnałi Chmielna 
54—5 I, piętro front, 4 = ? wie 
czorem. 
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Cdbito w drukarni „Robotnika”, Warecka 7. 
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